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Pismo paświącan© sprawie robotników i inteligencji pracająoaj

* ^ ja  i i*<mtni*trar|a Przejazd Ns 8.

i m  prenum erat??: 

Miesięcznie ¡Ł  400 
na prowincji „ 500 
Zr granicą „ 600

U W A 6 A : P fe s t im m tą ,  
• r a z  w s z e lk ie  n a in ia o ic l  
in te iy 4 s .s e  p o c z tą , nala
ł y  a c re s a w a ć  ja k  s a a tę .
rtjt:

f a w e ł  o t b a w a r
l i i i .  P r z e ja z i  N r. h  

„ P l t e a * .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorom.

Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki 
.........  od 6 — 7 wieczorem.

ftkrctarj&t Redakcji otwarty dl« pa-
MiczBośei od 6—8 wieftt. eodajennt«.
RękepU ów  łio n ad s lą cye h  si» do I r a k u  R « d ik e | t  
------------------- nie z t n r a a a . -----------------—
A r ty k u ły  b a r  oznaczen ia  h o a o ra r ja m  a w iM M  
—  —  —  są za  b e z p ta ta e . —  —  —

CBftA OGŁOSZBN:
Praed ta k s ta »  mk. 80,— 
w tek icU  mk. 103.—rekla* 
B y mk. 50. a» kroi» ¡» 
mk. 40—, kom aałkaty  

mk. 50, żw jezajne mk. 25 
ra, wiersz no;np*ralc>vy 

jeduolatnowy. 
O gtosziaia d tobaa 10 mk. 
za w y ra i, dla posłiukujji- 
cyoh praay omz r.ajrabiori- 

dokam euty m Ł  8. 
Og!ast»aia zaratajieowe o 
50 pras. dro iaj. — Zagra- 
n iem e a 101 aroe. drapał. 
O gtasiaftia i ł i i y t a a a  p>

'»i»5S. »> jłl»*. I f i t i j

T E L E F O I 3  m  3 2 . Kants czalow a P. K. Q.dOHO
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Sensacyjny film, dowodzący, i e  m iłość je st silniejszą nawet niż wszelkie, choćby najmocniejsze sidła i intrygi g ie ł
dowe, gdzie mocarz, który trząsł filarami giełdy, staje się niewolnikiem  uczuć ojcowskich wobeo sw ego dziecka*

Niejednokrotnie zaznaczaliśmy, 
„Prai'»* będąc organem najmniej 

*firr. -inych sfer społecznych, opiera 
,8V jje Istnienie tylko i wyłącznie na 
^pływ ach z opłacanej przez naszych  

■.*iI'\]VÓw prenumeraty. Obecnie 
J  * iąz^tu z kryzysem przemysło- 
r \v n  ^r»»u*tierata w pływ a dość nie- 
**Ri-Urnie, co powoduje nieraz w iol- 

lu d n o śc i w  prawidłowym biegu  
'-}'ł,£\v W ydawnictwa.

Lw*g ^dnlając ciężkie połoźe- 
robctMka i inteligenta pracują-

1/ <v ■

P o w ita iis  j o i t l .
WARSZAWA, 12. (PAT). Dziś

0 * ;ii 10 rano przybyli na konfe-
ministrów spraw zagranicz- 

!>'' ństw bałtyckich: jako dele- 
*a‘ • U/- czy pospolitej łotewskiej pre- 
Ĵ "-k*t ministrów i m inister spraw  

Meyerowicz, minister skarbu
1 ‘ szef sztabu generalnego  
^eii P^njkis. pułkownik Hartman, 
82ei gabinetu min. spr. zagr. Lazi- 
neri s » f  wydziału wschodniego

a»odl ; jako przedstawiciele Rze
czypospolitej estońskiej — m inister 

^ g r . Pip, b. prezydent mini- 
'0%v b. prezydent parlamentu 

stiiiislciogo p. Strasman, oraz szef 
i yed a łu  m in .' gpr. zagr. p. Luman.

• niui. Pip przybył z małżonką. Na 
.pot vunie gośal w yjechał na grani
cę <io Tirmonu z ramienia Min. spr.

p . Tadeusz Jarocki. Na dwor- 
u w W arszawie powitał przybyłych 

i" ^  n. Skirmunt w tow arzystw ie  
PP; Przeździeckich, Augusta Zalew- 
«RUrgo, p- Kossakowskiego, p. Sum- 
W towskiego, Józefa B alińskiego i 

J- Zalewskiego. Na dworcu byli 
Obecni również przedstawiciele w oj
skowości.

SiManii
WARSZAWĄ, 12. (PAT). Dziś 

południe posłowie polscy w  Hpl- 
WPgforsie, Rydze i  Rewlu wydali w  
«otelu Europejskim śniadanie na

U w e ę e : E t a  p re r.w re re tc ró w  „ P r a c y "  taniej o K k . 5 0 , —  o pró cz niedziel I ś w ią t

czynić wszelkie
* ,-' lv;e uw 2ględnienia . dla tych, 

••zeczywiście znajdują się w

krytycznej sytuacji materjalnej. N ie
stety jednak są 1 tacy wśród na
szych Czytelników, którzy przez ka
rygodną opieszałość nie wpłacają na 
czas prenumeraty, choć mogą to 
uczynić.

Zniewala nas to do zw rócenia  
się  z wezwaniem  do ogółu naszych 
Prenumeratorów, aby niezwłocznie 
uiścili należne Administracji kwoty, 
gdyż każdy, kto nie opłaca na czas 
prenumeraty świadomie, czy nie 
świadom ie utrudnia i tak już bardzo 
ciężką sytuację jedynego w  Łodzi 
pisma robotniczego i  nawot podrywa 
jego  istnienie, jest zatem wrogiem  
klasy robotniczej

A d ss3 in śs$ r ,? .3 js i,

cześć przybyłych do W arszawy mi
nistrów państw bałtyckich.

lolewsitle Umarn  i la  Nau elaika 
Państwa.

WARSZAWA, 12. (PAT). Dziś o 
godz. 4 po południu odbyło się w Bel
wederze uroczyste wręczenie p. Naczel
nikowi Państwa'i Naczelnemu Wodzowi 
orderu łotewskiego „Laczplesis“ (I klasy 
gwiazda ze wstęgą) przez szefa sztabu 
łotewskiego.

Do Naczelnika Państwa wygłosił 
przemówienie łotewski prezydent mini
strów i min. spr. zagr. Meyerowicz, po
czerń gen. Penikis złożył Naczelnikowi 
Państwa odznaki orderu. Po uroczysto
ści wręczenia orderu p. Naczelnik Pań
stwa odbył dłuższą rozmowę złotewslcim 
prezydentem min. Meyerowiczem.

Krwawe wypadki w Portugalji.
(Przyczyną militaryzacja tram

wajów)!

LIZBONA, 12. Tłum obrzucił 
bombami tramwaje, które ze w zglę
du na strajk tramwajarzy obsługi
w ane są przez żołnierzy.

W iele otiar w  ludziach. Wy
padek ten w strząsnął całym krajem. 
Zarządzono liczne aresztowania.

1 LIZBONA, 12, Ogółem rzucono 
25 bomb. Dotychczas stwierdzono  
73 żołnierzy zabitych oraz 103 ran
nych. Pozatem zabito kilkadziesiąt 
osób cywilnych. Rannych liczą na

na śetki. Odłamki bomb wyrządziły  
w iele szkód w  domach. Całe dziel
nice pozbawiono są szyb.

Zajścia w Johanisburgu.
(B estialskie bombardowanie strajku

jących % samolotów!).
JOHANISBURG, 12 (PAT). Straj

kujący robotnicy usiłowali zawładnąć 
miastem. W czasie w alk zginęło ponad 
100 ludzi.

JOHANISBURG, 12 (PAT). Sa
molot bombardował lokal praoowni- 
ków, w /którym  znajdowali się  straj
kujący. Około 600 z pomiędzy 
nich zostało zabitych.

Całkowite porozumienie.
KATOWICE,12 (AW.) Pism a nie

m ieckie donoszą z Genewy, że w  
podkomisjach I-ej i lX-ej osiągnię
to całkow ite porozumienie. Pełno
mocnicy polski i niem iecki przed
łożyli prezydentowi Calonderowi 2 
kw estje sporne, oraz 2 inne z pod- 
komisyj XI 1 XII, jednak nie jest  
wyłączone, żc w  kw estjach tych  
nastąpi porozumienie między dele
gatami stron obu jeszcze przed po
w zięciem  decyzji przez prezydenta 
Calondera.

Na G. Śląsku.
KATOWICE, 12 (PAT). Dnia

10 b. m. rozpoczęły się w  Tarnow
skich Górach obrady polsko-niemie
ckiej delegacji nad podziałem górno
śląskiej kasy gw areckiej, który to 
podział przeprowadzony być miał na 
wniosek Niemców, a nie, jak myl
nie doniosła prasa niemiecka, na 
żądanie rządu polskiego. Przedsta
w iciele  polscy w ysunęli szereg |ą -  
dań. Po wstępnej konferencji, która 
odbyła się również w  sobotę i na 
której obie strony złożyły swoje for
malne oświadczenia, postanowiono 
odroczyć obrady do czasu w ym ie
nienia odpowiednich piśmiennych 
oświadczeń.

KATOWICE 12 (PAT). 'Z Tarnow
skich Gór donoszą: W czasie konferencji 
polsko niemieckiej w sprawie rozdziału 
górnośląskiej kasy gwareokiej, kiedy 
polscy urzędnicy kasy byli na posiedze
niu konferencji załadowano na złeoenie 
zarządu kasy 2 wozy meblowe z aktami 
i księgami w celu wywiezienia ioh d o  
Bytomia. Delegacja polska, dowiedsiaw-

szy się o tem, zaprotestowała przecinko 
temu bezprawnemu postępowaniu. Dzięki 
energicznej postawie polskich urzędni
ków wywóz wstrzymano. Olewało si-j, 
że wśród aktów znajdowały się także 
i te które dotyczyły'polskiej części Q-. 
Śląska. Przypuszczać można, że Niemcy 
chcieli uniemożliwić w ten sposób dele
gacji polskiej dostateczną kontrolo ak
tów kasy i zdezorganizować centralny 
jej zarząd.

KATOWICE, 12 (PAT). Z Opola do
noszą, że władze koalicyjno przetran
sportowały tam z Oliwie przeważną częśó 
aresztowanych Niemców, posądzonych o 
współdziałanie w styczniowym napadzie 
zbrojnym nlSTFrancuzo». Rozprawa są
dowa przed nadzwyczaju§m sądem koa
licyjnym w Opolu ma si<p*odbyć w naj
bliższym czasie.

Sprawa Jaworzyny.
WARSZAWA, 12. (AW.) Jak się do

wiadujemy w skład Komisji specjalnej 
dla uregulowania spraw Jaworzyny wcho
dzą ze strony polskiej: dr. Walery Pre- 
tel, profesor Akademji Górniczej w Kra
kowie, poseł Stanisław Osiecki, dr. Eng, 
Romer, dr. Wład. Semkowicz, prof. [J- 
niwersytetu krakowskiego. Komisja roz
poczęła już prace, pozostając w scisłym 
i stałym kontakcie z wybitnemi polskic- 
mi uczonymi, a przedewszystkiem z pro
fesorem Arctowskim, słynnym podróżni
kiem i geografem, oraz profesorem Bal
cerem, który mimo usilnych nalegań u- 
chylił się ze względu na stan zdrowia 
od bezpośredniego udziału w pracacłi 
Komisji.

Zgoda M o w t H s t j a l i i t p a  u e  W łoszeth.
RZYM, 12 (PAT) P iicd  ponownem 

otwarciem laby ludowcy I socjaliści za
warli układ na naatępujących podsta
wach: a) gwarancje zdobyery uzyska
nych przez proletariat między in. utrzy
manie 8 godzinnego dnia pracy; b) pro* 
wadzenie polityki solidarności i pacyfi* 
kacji międzynarodowych, wrasifIe obro
na oystemu wyborów proporc Onalnych. 
Powyższy u^ład może wpłynąć radykal
nie na polity <ę włoską. Jednocześnie 
jest on początkiem współpracy socja
listów z rządem.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Wczoraj z Berlina przybył do 

Warszawy minister spraw zagranicznych 
Rzplitej finlandzkiej, w towarzystwie 
szefa sekcji politycznej.

(— ) W związku ze wzrastają
cym w  Moskwie bandytyzmem, rząd 
m oskiewski postanowił wprowadzić 
sądy doraźne.

(—) Policja budapeszteńska otrzy
mała wiadomość z miejscowości Stein 
Amanger,, że tamtejsza żańdarmerja a- 
resztowała dwuch podejrzanych Niem
ców. których rysopis zgadza się z ryso-

\



2 .KPAGA“ — 18 marca 1922 roku.

Przed podskoczen era cen
firm *  S rm e c h e l 1 Ror,ncr, Łódź, 
P io trk o w sk a  .100 1 f l ł j»  1$0 sakupl- 
la tow ary  i * tego pow odu j« a t  naj 
t& tiz c m  ź ród łem  ku aa p a lt  dam- 
sk lei), eukn l, b lu zek , b ie l ia u y  mę
sk ie j 1 dBlaclnueJ, g a rd e ro b y , o raz  
m a ts r ja ló w  na  eu k n le , k o e tju m y  
1 p a lta .

pisem morderców Erzbergera. Areszto
wani nt« przyznają się do winy.

(—) Gabinet Rzesey niemieckiej 
zaakceptował rozporządzenie minister- 
Btwa spraw wewnętrznych, nakazujące 
usunięcie z gmachów i biur rządowych 
wszystkich oznak monarchistycznych.

„(—) W Moskwie rozpoczął się pro
ces przeciw kilku inspektorom rosyjskiej 
partjl komunistycznej, którzy ordynar
nym zachowaniem i szykanami doprowa
dzili do samobójstwa inż. Oldenbnrgcra, 
kierownika wodociągów miojskich.

(—) S to w arz y szen ie  francu*ko-poI- 
akie w P o ry ła  w y d ę ło  w czo ra i b a »  ie t 
na c z e lä  ßan. N>essela. W b an * łec ie  
w zięli u d z ia ł pos. polaki Z am oya i, cen . 
B ot, gen . W ey a n d  i w ielu  e t ło n  ów  
p a r la m e n tu , o ra z  in n e  w y b itn e  osobi* 
i to io i .

( —) Z B u k are sz tu  d o n o szą , te  n y  
b o ry  do  p a r la m en tu  rum urta u eg o  da>y 
zu p e łn o  zw ycięstw o  p a rtii l ib e ra ln a  ¡z 
B ra t a n u  n a  czele, k tó ra  b ęd z ie  ro z p o 
rząd zać  w ię szoäc ą  369 głosów .

Now y p a r la m e n t zb ie rze  ale 27 
m a rc a  n a  *e*ję, c*-lera p rzed y sk u to w an ia  
kliku p ilnych  sp raw . N id to  d o k o n an e  
b ę c ą  w ybory  kom  » I d la  p rzy g o to 
w an ia  p rac  K onsty tuan ty , k tó ra  ro z p o 
cz ąć  aię m ają  na  jesien i.

(—) Ja *  kom u n ik u je  n iem iec  le m in. 
ko le i ftelaznyc , rz ąd  n iem ieck i zw olnił 
xo s łu ib y  250 u rz ;d n lk ó w  o lejow ych  
za > a r  g o d n e  p rz e  ro cz« «  a  w czas ie  
stra .K u, p ró c z  t  v:o w y to o o i  o  d e th o -  
dii-r. o d y scy p lin ar e  3tU u rzędn ikom .

(— ) P o d a t i b c ip o ś r id n  e  i no- 
6rm  e  w« F r a n c i  w ynosiły  w  lu tym  
br. J014 m I o  ów  f a»-ków a  wi r  o 
*Jii m iljony  w ięcej i»a w lu tym  j92J r.

(— ) W e w s ty s t  len m  « » tac  Wo
ły n ia  p o w ata ły  . O” I t r ty  t r z y .o to w u  a r -  
«•roczystość u c z c z o n a  ^ .» ty tu c i  1? 
m%rc», cr> o u t .o d u  m ien i«  N .jcz«in « •  
P ań stw a .

K r o n i k a  p o l i t y c z n a

Lloyd George a źyilzi.
Angielska „Meminp Post“ mnlepo- 

Jrnlła się faktom, że pren j»>r anpielski 
najczęściej jo-t gościem żydAw. W cza- 
Bio konferencji pokojowej w Paryżu 
Lloyd George m ieskał a ż^dn, prze
istoczonego na lorda Michelham'a. W 
Angiji przyjmował ministrów i marszał
ków francuskich u żyda Sasson*«. W
C.nnoa mieszkał premjer u żyda Sterna. 
Słowem, zawsze, gdy odbywała się Jaka 
ważna konferencja między aljar.tami, 
p run jer angielki mieszkał u wpływo
wego żydn. „Morning Poet“ przypusz
cza, żo obecnio jedynie żydzi są dośó 
bogaci, aby prztjmuwać premiera an- 
giol8kiego. Może być, ale pewno ży
dom głównie chodzi o to, aby w waż
nych chwilach mleć pod swym dachem 
premjera Anglji.

Czy to prawda?
Katow.ckl .V o l k s w i i l s “ ,  o r g a n  n ie 

m ie c k ie j p a rtji socjalistycznej n a  G ó r n y m  
Ś lą s k u , d o n o s i: Jak się d o w ia d u je m y  z 
k o m p e te n tn e j s t r o n y , dos2lo w  G s a i w i e  
tío  p o r o z u m  e tń a  w s p r a w ie  z w i ą z k ó w  ro -  
b o t n ic z y c h  w  te n  s p o s o b , t e  d e le g a c i n ie 
m ie c c y  p r z e d t ż y l i  d e le g a c ji p o ls k ie j p r o - 
p c z y c  e , k t ó r ą  ta p r z y j ę ł a  ja k o  g w a ra n c ję  
z a  lo ja ln ą  d z ia ła ln o ś ć  n ie m ie c k ic h  z w i ą z 
k ó w  z a w o d o w y c h  w  p o ls k ie j c zę ś c i G ó r n . 
S l ą i k n . A c z k o l w ie k  z e  w z g lę d u  n a  r e d a k * 
cię c a łe g o  u k ła d u  n ie  m o ż n a  j e s z c z e  ogło- 
ć ć s z c z e g ó ł ó w , to  jest je d n a k  p e w n e , te  
z a p e w n io n a  je s t łą c zn o ś ć  ty c b  z w i ą z k ó w  
z e  c e n tr a la m i w  N ie m c z e c h  p r z e z
l ñ  l u í . T a k ż e  w  k ie r u n k u  k a s o w o ś c i z w i ą z 
k o w e j o a ią g tiię to  p o r o z u m ie m ? , t a k , ź e  
b ę d z ie  m o z r a  w y s y ła ć  p ie n ią d z e  z N i e 
m ie c  d o  z w i ą z k ó w  n a  G, Ś lą s k u , ja k  też 
i n a d m ia r  z  k a t  g ó r n o ś lą s k ic h  d o  c e n tr a li. 
P t z y  r o k o w a  a ia c b  n a - O .  Ś lą s k u  s ta n o w i! 
v ínáme lea punkt największe truduaíc». 
Związki zarodowe kolejarzy i robotników 
ttansooilowycb bidą musiały utworzyć w 
polskiej części G. Śląska w przeciąga 
ttzecii miesięey po puejąciu włądsy przez 
Polak* zzrządy okręgowe, n a lo ah it inni 
iwiąski zawód««« M ą  taogly uczynić to

dopiero w przeciągu trzech lat od daty 
przejęcia władzy przez PoUkę. Inna ko
munikacja związków ze swemi centralam- 
w Nlemcsecb pozostanie, w dotychczasol 
wym rozmiarze.

Ztibie^i litewskie o Kłajpedę,
Wobec niepowodzenia dotychczaso

wych zabiegów kowieńskich około poły
ska la ludności Kłajpedy i jej okręgu dla 
idei wielkolltewskiej, grupa Litwinów, bę 
dacych v  ścisłym związku z sejmem ko
wieńskim, cz li, jak go na ywają piana

mle's owe: „z Taryb.)*, — wydała .rezo
lucję“, w której między innemj p sze: .od
rzucamy dalszą współpracę vt zarządzie 
naszego okręjju i wycofujemy ninieiszem, 
naszego kandydata do dy<ektorjatu krajo
wego, prezydenta Steputata oraz dyrektora 
krajowego Brosijtlsa i wzywa*my ich do 
natychmiastowego złoienta mandatów, Z 
powodu powy szego wezwania miejscowy 
.Memeier Dampfboot“ zwraca uwagę, że 
Ta yba kowieńska, w której imeniu działa 
drobna cząstka miejscowej ludności, niema 
wcale p^awa odwoływania członków dy
rektoriatu kra owego.

nych.
Przyjazd ministra spraw wewnętrł

C o  s ł y c h a ć  p a  6 .  Ś l ą s k u ?
(Zajęcie G. ślisk a  przez wojska polskie. — Nastrój ludności niemieckiej.

— Związek b. powstańców.

Mysłowice, 8 marca.
Wszyscy tutaj na Śląsku oczekuje

my z utęhknieniem chwili, kiedy nare
szcie połączymy aie już ua zawsze z ma
cierzą naszą. Ludność przyznanej Pol
sce części G. SIąaka przygotowuje się 
do uroczystego przyjęola wojsk imszyoli, 
które ¡'od dowództwem giMi. Szeptyckie
go wkroczyiS ma trzem a.s z l a k a m i .

Powinno to nastąpić z końcem kwie
tnia lub w początkach maja.

W przyznanej Niemcom części G. 
Śląska, isaioją poważne1 obawy, aby 
ludność polska po tamtej stronie nią 
ucierpiał.1 zbyt srodze od lużnyoh band 
Orgeszowców, ośmielonych widokiem nie
mieckiej relchswery. Dzisiaj przfecież 
Jeszcze Orgcsz hula ciągle, napada na 
Polaków, mordt^e l katuje ich, ciesząc 
sl<j niejednukrotnle jawnym lub cichym 
poparciem poszczególnych oficerów i 
urzędników angielskich. Celuje w tym 
zwłaszcza osławiony kapitau angielski 
German ip^cnd. Percy),' który podobno 
wreszcie został przez" wyższo władzo 
koalicyjna aresztowany i osadzony w 
więzieniu byLomskiem. Nie dalej, jak w 
zeszłym tygodniu napadli Niemcy w Ru
dzie na tamt -jszych działaczy polskich, z 
których jt-ilnego zabili, a 2 wywieźli w 
niewiadomym kierunku.

Charakterystyczni* rzeczą jest, io 
schwytanycn Orge&zowoów Anglicy nip 
oddają do dyspozycji odpowiednim wła
dzom ozy sądom, w których przeważają

Francuzi. Policja jest w trudnej sytua- 
cji, gdyż częstokroć otrzymuje sprzeczne 
ze sobą rozkazy od władz koalicyjnych, 
zależnie od munduru. Przytem kompe
tencja jej nie jest dokładnie określoną.

Co do cywilnej ludności niemieckiej, 
mniejsza, rozsądna Jej część, liczy się 
z faktem dokonanym, większość zaś po 
pierwszym okresie''przygnębienia przy- 
gotowujo się do solidarnej obrony swoj, 
niezagrożonej przecież przez nas, niem
czyzny. W przyszłym Sejmie postano
wiły wszystkie partje niemieckie działać 
jednolicie, czego o polskiej ludności nio 
można niestety powiedzieć.

Naturalnie, wyłuszczyło się u nas 
również sporo „rycerzy patrjotyzmu“, 
którzy wczoraj Jeszcze tępili polskość, a 
dziś są gorącymi Polakami...

Na zakończenie dodać trzeba, że 
zajdzie prawdopodobnie potrzeba przo- 
ksitałcenin związku powstańców gdyż 
cele bwo prawie, że już wykonał. Dzięki 
staraniom dawnego zarządu wysłana 

'do  Ameryki delegacja w osobach kpt. 
Grzesika Haukego, Koniecznego i Miko
łajczyka, rozwinęła wśród tamtejpzej 
Polonji energiczną propagandę na rzecz 
wdów i sierot po poległych powslan
cach,

Rezultatem tej propagandy było 24 
tysiące dolarów, złożonych przez ofiar
nych naszych braci, które zar^d  Związku 
rozdzielił pomiędiy n a j b a r d z i e j  potrze
bujących.

W a l k ®  z  d r o ż y z n ą *

Wojewódzka komisja do badania 
cen i zysków na posiedzeniu, odbytem 
dnia 10 marca 1922 r. pod przewodnic
twem p. wtcc-wojewoay dr. Garapicha, 
po przeprowadzeniu dyskusji nad cena
mi artykułów powszedniego użytku wy- 
tyczonemi ostatnio przez powiatowo ko
misje oraz okręgowe komisje do badania 
cen i zysków w Łodzi, stwierdziła, iż

obecna drożyzna
spowodowana Jest przede wszystkiem nad- 
mlemenii

zyskami pośredników,
którzy powodują, iż artykuły te drożeją 
niepomiernie, zanim dostaną się od pro
ducenta do konsumenta.

Celom zapobieżenia* spekulacji ar
tykułami pierwszej poirzeby i powszed
niego użytku, ewentualnie ograniczenia 
minimum zysków handlu pośredniczące
go, wezwała komisja miejska i komisja 
powiatowa, by przy wytyczaniu cen bra
no rod uwagę jędyuie rzeczywiste koszty 
produkcjji oraz zysk sprzedającego, od
powiadający uczciwym zasadom kupiec
kim. Kierując się temi zasadami, prze
prowadziła "komisja wojewódzka w u- 
chwałach komis,vj powiatowych i komisji
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łódzkiej rozmaite zmiany, redukujące 
znacznie ceny wytyczono ostatnio przez 
tę komisję.

Nadto postanowiła komisja zwrócić 
eię do rządu o wydanie zakazu przemiału 
zboża na mąkę wyższych gatunków, ce
lem oszczędzenia zboża. W związku z 
mającem wejść w życie obniżeniem 
względnie zniesieniem ceł na rozmaite 
artykuły żywnościowe i z  obawy, by ar
tykuły, wprowadzone wedle zniżonych 
stawek nie stały się

przedm iotem  spekulacji,
któraby wspomniane ułatwienia uczyniła 
iluzorycznemi, postanowiła komisja - wo
jewódzka polecić okręgowemu urzędrwl 
walki z lichwą w Łodzi, by do artyku
łów, importowanych z zagranicy stoso
wał ściśle dotyczące rozporządzenia min. 
aprowizacji z dnia 13 czerwca 1919 r. 
Wedle tego rozporządzenia każdy importer 
towarów zagranicznych jest obowiązany 
bezzwłocznie po nadejściu transportu 
zgłosić go w okręgowym urzędzie walki 
z lichwą, gdzie po przedstawieniu ścisłej 
kalkulacji opartej na dowodach, otrzyma 
cennik zatwierdzony przez okręgową ko
misję do badania cen i zysków. bip
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Sprawy robotnicze.
U m ow a Zu#ii|*ku ftofeofni- 

Stó«r G rssw n .
i F fflte r. Z a w cd ó ^  £ ZP.

W dniu 10 b. na. w Inspektorjacie 
Pracy pomiędzy przedstawicielami Zw. 
Rob. Bud. 7/ZP. z jednej strony, a przed
siębiorcami brukarskimi ztwarta została 
umowa, regulująca warunki płacy i pra
cy zatrudnionych w brukarstwie i na 
robotach ziemnych. Po szczególowem 
omówieniu sprkwy ustanowiono nastę
pujące płace:

1) brukarz s to. mk. na godzinę, •
2) ubljacz 80ó mk, na godzinę,
3) robotnik 200 mk. na godzinę,

4) betoniarz warsztatowy 280,
5) układacz płyt betonowych 300. 
Umowę podpisały obie strony.

B .  K,

i i  M i i .
K a l e n d a r z y k .

Min. spraw wewnętrznych P« 
Antoni Kamieński przyjechał na kil
ka dni do Łodzi w sprawach woje
wódzkich i dla wzięcia udziału W 
obradach zjazdu starostów woje* 
wództwa łódzkiego. Na czas nic* 
obecności p. minister powierzył sw* 
funkcje p. wiceministrowi Dunikow* 
sklemu.

— Gan. Szeptycki w Łodzi.
Wczoraj przybył do naszego

miasta gen. Szeptycki, inspekt# 
armji polskiej. Na dworcu witali 
gościa przedstawiciele wojskowości 
z D-cą O. K. gen. Majewskim d* 
ozele.

— Za pracę nooną. Spisano protö' 
kół na właścicieli piekarń Oswalda Mlj* 
cza, zam. przy ui. Zakątnej 50 i Anto
niego Kuszewskiego zam. przy ul. w
nej 84, za wypiekanie chleba w por# 
nocnej. (bip)

— Rabunki i napady. W ubiegłym ty* 
Rodnin iacii.3n.no * zagajniku Sienk‘£‘ 
wicza w pow. wieluńskim trupa 
Lojzcrowicza, kupca zniiasta D. iałoszy
s rozbitą głową. Należy przypuszczać, i* 
miał t u t miejsce nap^d rabunkowy.

— Na przejeżdżającego »¿osą około 
wsi Tyb.a, gminy JSokolnikl, pow. wieiuó* 
akiego, W.)lŁatcRO Wernera napadło o.iei' 
daj dwuch bandytów, ubranycü w uuifol* 
my wojskowe i uzbrojonych w rewolwerf 
i bagnety. .Baadyci po sterroryzow-miii 
Wegnera zrabo -ad urn portfel z 5,0^ 
marak, .«czem bezkarnie zbiegli w u*' 
wiadomym kierunku, (bip)

—  Pożar fabryki. Nocy wczoraj W  
w  fabryc L,cn«c.ia^i»j( a pn y  u l. Pry»«' 
tut; nr. 4, w szarpa z i zapaliła się oz* 
w s la a . Stąd o g ltń  szybKo dosięgnął greifl*

{ill. Na ratnnek pospieszyły I i 11 oddzi»* 
i  straty ogniowej ochoimczej I po dwu* 

g.dzinnych wy6iłkacn p >iar ugsslły. S,>i* 
iiła tlę zuaczna ilość bawełny i uŝ kO* 
dz<’ne zostały Bzarpacz, grsmple i 
misja. S:ratv sza o!coł> •alljona

— A taki młody. Jan Stasiński zai«; 
przy ul. Kilińskiego 121. zameldował, U 
brat jego Antoni (lat io), «kradł niu 1- 
tys.m k. i wckisl! na sumę 120,000 mt- 
Antoni Stasiński został aresztowany 1 
przesłany do sądu dla nieletnich, (bip)

— Amator chleba. Czesław Zych za
mieszkały przy ul. Smugowej 12, został 
zaprowadzony do komisariatu za syste
matyczno iiodrabiauie czeków na prawo 
kupna chleba ze sklepu miejskiego £• 
przy ul. Franciszkańskiej 15. (bip)

D ztt Krystyny
Jutro Matyldy
Wschód słońca, 7 m. M
Zachód „ e m. '¿2

Wschód księiyca 0 m. 06
Zachó4 4 m. 10

Teair, mazgita 1 ntakł.
¿¿i Teatr Mtojaki, Cegleinlana Gd.

Dziś Teatr dsja d!a srzeazen rob- 
i intelig. „Zemstę1’ Al. br. Fredry.

We wtorek .Potoez i Pcrimuttaf 
M. Glasa*« z dyr. Z. Noskowskim i ^  
Wiśniewskim w ro ech tytułowych.

W sobotę o £. 4 {.p. dla m łodziej 
po cenach najniższych ,Z«m3t^*.

Ośmiiila i Szkolnictwo.
Waecio w ie nie Lice ni ni kr^e*

Dwoma rozkazami Naczelnego Wede* 
zostało postanowione wznowienie Lice u«1 
krzemienieckiego, uposażonego 
kami łeśnemi i rolncmi. Decyzjo N®' 
czelnego Wodza była oparta na Jedno* 
myśinej uchwale osobnej »nuraiy*, zło* 
żonej z przedłtawicioli rządu, wyłsrycf) 
zakładów naukowych, • oraz i n s t y t u c f J  
oświatowych.

Wsuutek wypadków wojennych 
wskrzeszenie uczelni Tadeusza C zac ie ' 
go uległo zwłoce. Obecnie sprawa znal' 
duje się na dobrej drodze. MlnisteriU!*1 
W. R. I O. P. mianowało dra. M a rk »  
Piekarskiego wizytatorem okręgowyn» & 
okręgu szkolnym wołyńskim l porufizy^J 
mu organizację, oraz zwierzchnictwo n*3 
Liceum krzemieniecklam. .

Gdy Rada ministrów zatwlerA** 
s t a t u t  L i c e u m  k r z e m i e n i e c k i e g o ,  a  nt»' 
n 8terjum rolnictwa i dóbr państwowy^ 
odda mu w zarząd i uiytkowanie m6' 
jątkl, zacznie aię nowa ora działaiooii* 
tef ważne) instytucji
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Pojęcia i obyczaje Ângfikô
i.

* . Polaw.y, minHmy do k ład n ie  po-
le. s^o rzy ły  wiolką cy-

willaa^} i t?ą panami świata, bo łatwiej 
zrozumiemy icb stosunek do nas i spo- 
*oby oddziaływania naszego na nich w 
Ottchu dla nas pożądanym. Niewątpli
wie pierwszym w szeregu tych ludów 
«* Anglicy ze względu na swą potęgę i 
Wezwykły charakter, który tę potęgę wy
tworzył. Anglik zawiera w sobie moc 
sprzeczności; j*st pierwszym na świeoie 
Bportsinondra, ozcieicltni ciula, materji i 
Doaaj czy ^nie najpoberiniejszym, wśród 
pobożnych: w kraju jego panuje wolność 
?  ni  ̂ w reVliblikach, a jest to kraj 
najbardziej monarehiczay, o ozemświad- 
5.zy choćby wala liczb* poałów—socja- 
i!f« » * według b. rozpowszechnionej opi- 

Anglik jest brutalem i egoistą, zwła
szcza w polityce, a Inni wskazują na to, 

przecie w tym kraju powśtat typ 
u f11 n&—człowieka prawego, ryoer- 

®*‘«go, który brzydzi się wszystkiem, 
®c Jest niezgodne z pojęciem szlachetną) 
Walki „czystej gry° (fair play). Anglja 
je3t krajem bez muzyki“-  tak dalece 
cechujo ją brak uzdolnienia muzycznego, 

Jednak jak czci artystów aagranicz- 
nych! Anglik mówi, że gdzie ou Jest— 

jest Anglja, czyli ie  nigdzie nie 
ciega wpływom kultury obcej, a zainte
resowanie do krajów obcych f.ywi nie
zmierne, o czem świadczą tłumy tury- 
ttów—Anglików we wszystkich ankąt- 
~ach «uli ziemskiej. Prozaik, znany z 
^’¿'rachowania, otworzył najcudniejsze w 
«uropie ogrody; kocha zwierzęta tak, iż 
w ogrodach publicznych w Londynie 
Jiewiórki schodzą v, drzew do ludzi, by
* fąk ich dostać przysmak.

Konserwatywni, do tego stopnia, że 
Marszałek siedzi vr parlamencie na £re- 
«‘.-owiccsnym krzoślo w peruoe i pła
szczu, nomimo upałów letnich, pomimo, 
je ocieka potem; a gdy podczaG*nieino- 
»oych upałów w IB u  r. waiył się Bdjąć 

czcigodny Birój—pisano na całym 
■wiecie o tem, jako o wypadku nadzwy
czajnym, który się zdarzył poraź plorw- 

 ̂ P6* tysiąca. Jednak—pomimo 
*achoWawc2oócl—kraj ten zdobył się naj- 

na prawodawstwo robotnicze, 
konstytucyjny, zniesienie tilewol- 

“jetwa, wolność druku i zgromadzeń i, 
maj^o przymusowej służby wojsko- 

niii f worzy ł największe i do niedawna 
aJPotłjtniej 8ze na świecio państwo.

wygląd przeciętnego Anglika 
, ®*y c sile rasy—Jest to najbardziej 

luskularny człowiek w święcie. Mieć 
"‘.me mięśnie, mocne ciało,—oto marze- 
J® każdegó normalnego Anglike. Mło- 

e- niniej zamożna spędza w Londynie

wieczory w zakładach, gdzi< 
ne są figury murzynów iu : ,
których głowy lub tułowia osadzane są 
na potężnych sprężynach. Młody Brytań- 
czyk wali biednego murzyna—-ua szczę
ście nieżywego—w Ttysk z taką siłą. by 
głowa przechyliła się jak  najdalej. Mło
dzież uniwersytecka zamożniejsza trenu
je  się na łodziach i w niezliczonych ko
łach sportowych z takiem powodzeniem, 
że wnukowie wykonywują te same ćwi
czenia z większem powodzeniem, niż 
dziadowie, czyli widzimy dowód pole
pszenia rasy. Jak daleko jesteśmy od 
Anglików pod tym względem! Zwłasz
cza, Jeśli zważymy, że i kobieta w An
glji oddawna zaprawia się dę strzelania, 
a przedcwssystkłem do Jazdy konnej.

II.
Starożytni Grecy opowiadali o pół

bogu Anteuszu, synu matki Ziemi, któ
rego nikt nie mógł w borykaniu się zwy
ciężyć, o ile chociaż jednym palcem do
tykał ziemi; oderwany od togo źródła 
potęgi, tracił swą moo i ulegał przeci
wnikowi. Wśród ludzi spółczesnych, 
Anglik pierwszy skorzystał należycie z 
tei pouczającej starożytnej bajeczki i 
nikt nie przewyższa go w umiejętnem 
korzystaniu u dobrodziejstw przyrody. 
Żaden naród nie pracuje w Instytucjach 
tak dobrze przewietrzanych, jak  angiel
skie. W Anglji poczta, sąd, bank, nic 
są przepelutone tem zabójczeni nowio- 
treem, jakie panuje u nas; pierś oddycha 
tam lekko. Pokoje dzieci mają okna 
nie zamknięto szczelnie, nawet podczas 
mrozu, by d obrze otulone dzieoko miało 
oddech normalny. Setki tysięcy urzędni
ków 1 biurowych pracowników w Londy
nie i innych miastach nio mieszkają w 
tem łojowisku ludzkiem, lecz tylko pra
cują kilka godzin dziennie, dojeżdżając 
arana. 7. miejscowości odległej o kilka
naście, czasem 80—40 kilometrów, gdale 
wśród dolin i pagórków nad brzegiem 
rzeki lub jeziora mieszczą się tonąc« w 
ogródkach domki parterowe w ciszy siel
skiej. Po ukończonej pracy urzędnik 
wraca pociągiem, który mknie z szybko
ścią 00 kim. na godzinę, a nio nazywa 
aię pośpiesznym. W domu kąpie się, po 
obiedżift bawi się z dziećmi w piłkę, 
pływa czółnem, pielęgnuje kwiaty lub 
krzewy. Anglik czuje wstręt niewymo
wny do dużych pudel kamiennych, awa- 
nych kamienicami, gdzie dręczy się sku
tkiem braku powietrza 1 przestrzeni pa- 
ręset, a czasem kilka tyBięcy ludzi. Na
wet robotnik zwłaszcza w kopalniach 
węgla, ma osobny paropokojowy domek 
—kottedż—z ogrodem. Pianino w salo
niku ule należy do rzadkich zjawisk:
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öziwy dr. Lerna.
**\a Strzątnęła  z sieb ie  odkrycie i poka*

**“  pod pachą fclznę tró jkątną.
Bf. .  Możesz tu pocałow ać. Om al nie 

arę nc drogi świat, gdyby nie

*«•«., r  ^  ty®1 profesor był cał-
-  «5 luny® człowiekiem. Czysto tnówł- 
d!i7  Ze .#ob^- sobie! Szef od-
„ u ch,’fnrgicznego przychodził do mnie 
j , r? ztno®U Czy to nie zaszczyt? G łd a t 

w kościele i przysięgał się na 
je cycie... by}6 d teraz Uzeba 

L  *fri,en u :“> «óżue takie bajki.,. A mnie 
A  [ * ° . H c a ł *  « ‘e bawiło, naw et m aia
U ♦ u n,e ciilgoąn Ba wiesz—jak się

4 c|| c fy iai to krew sią uspacaja , 
Jsdncgo  dnia Lem« mi mówili 

U* T" N3~ _ier8z Jecteś zdrowa. M oiesz 
co ł u.e  c^ ce8ł* Ale —  to nie w yitarczy 
ter-.80, Pa ?,sn o ® ^; trzeba się tego je- 
^  ze trzym. ć. c*y chcesz iść do ranie?
aa V , ■ U P;aezic^  za robuz  sobie 
zrtniLt.Cie‘ ^ pr*edew82y*tkiem będziesz 
‘«aieka od 6wolcfa przyjaciółek.

To m ałe za itaaow ila . Myślę sobie: 
teraz robi słodkie miny, żeby » n io  

P Ł.m *bałBcnttcić. A kiedy joź ras h\ćLą
n wtedy kwita s miłości piatoaicz-

ti. Bo p ru c ia  fi*j?iętyfih te«ai na świecić
■ »na, a t*5t Misr^wywsć kobiecie wtrzy-

c i» ^ 55 ««'łoici eztuki, w io nic rao- 
8'aro uwiarzyć.

jeg© dobroć, stanowisko, sława 
C*Br<7MJin z ,rł^ S * i iy  moją wdzię-
b* i f Ł i *  nSc2 °  1 w ierz— wytworzyły Jak-

I czy ttw łeraysi? Jed sak  byłi święci 
a a  ¿wiecie! Przez cały rok an i m nie tknął!

Jednak my6!( Se pswaego daia nsole 
m oie Alcyd saaieić, nie dawała mi apsć. 
Pow iedziałam  m u to. .Nie bój alt“ odpo
wiedział Lerne, ,jo2 nie jasień lekarze a  
w szpitalu, jadą na wiei, pracować nad 
w ynalazkam i. Wyjedsitmy atąd, a na 
v̂ si nikt ni« przyjedzis ciebie szukać*.

1 rzeezywilcle zawiózł ranie tntaj.
— Ach, Sebyś ty widział ten ram ek 

i park! O grodnicy, ełu&ba, nowośy, konie 
— powiadam c l — wszystko było. C io ła s  
cię tak szczęiH rą!

K iedyim y przyjechali kończono ro
boty  kelo laboratorjum  i o ra a te iji. L true  
sam  czuwał ned ro b o tą . C teszył zię i po
w tarzał ciągle: .Będziem y tu pracow&ć! 
Będziem y tu p racow ać ', tak, jak aczaiaki 
wołają; .W iw at wakacye!“

Zaczęto m eblować łaborsio tjum . 
Sprow adzono m nóstw o pak i— kiedy wszy
stko było jut gotow e, Lerne pojechał do 
Orey.

Aleja była w tedy je tscze  całkiem  
prosta. W idziałam go z daleka, jak wra- 
c t ł  z pięcia ludźmi i psem. Byli to: Do- 
n iphen  M ac-Bslł, Jo h an a , W ilhelm, Karol 
i O tto  K lotz—puraiętaaz—den d n ty —czar
ny t  fotograiji— i Nelly.

Pom ocnicy m ieszkali w łaboratorjnm , 
a Msc-Bell zejął pokój w zatskn . Tek sa
mo dr. Klotz.

Tego Klotaa bałam  się okropnie. Aie 
był przystojny— i »liny. ł?s* się spytałam  
Lem a skąd się tu wgięła ta ligora z pod 
ciem aej gwiaady. Na to  L trne . .U spckóJ 
się moja mahl Ty m usisz w keidym  wi* 
d ileć  wspólników pana Alcyda! Nie jest 
to  żaden pom ocnik, ale współpracownik, 
który głównie będaie nadiorow ał p u c e  
swoich trztcłi w spó iziom kó»“.

— Pizepraszam, U  przerywam Ess-

• eórka- górnika ue?y si«j muzyki; tuż wi
dzimy szafie»; z '-sm> Mcnmi, która mieści 
tanie wydania Szekspira i innych znako
mitych pisarzy. Duża szafa z ubraniem 
zawiera między innemi także czarny 
strój tużurkowy i m iałko  ■>. kapeluszem 
świątecznym, często nawet cylindrem. 

^Tak ubrany idzie robotnik w niedzielę 
do kościoła, klubu, domu ludowego, na 
mityug, odczyt iub wyścigi i zawody 
sportowe, również do parku. Domek 
sympatycznie uśmiecha się do przecho
dnia* białemi firankami, kwiatami na 
oknach, i w ogródku przed oknami; ścia
ny otula powój, kwitnący błękitnemi lub 
różowemi kwiatkami.

Pracę i w--gole życie w Anglji uła
twia wielka prostota i brak tego fałszy
wego -wstydu, który tak nam 'dolega. 
Gdy upał dokucza w wagonie|kolei, męż
czyzna, nie zważając na obecność pań, 
zdejmuje żakiet i pozostaje w kamizel
ce, to samo czyni służba w hotelu i 
urzędnicy na poczcie. Dorośli, bardzo 
solidni ludzie, profesorowie, sędziowie i 
t. d. również w kamizelkach grają na 
łące, w ogrodzie miejskim w piłkę. W 
olbrzymim, na dwa kilometry długim, 
parku londyńskim, t. zw. Hyde Purk na 
wszystkich trawnikach, z wyjątkiem bar
dzo nielicznych odgrodzonych, publicz
ność może odpoczywać, co mężczyźni 
czynią na rozłożonych surdutach. Anglik 
szanuje przyrodę i ogrody swe urządza 
na wzór lasu, gdzie wssselkie rośliny ro
sną nieskrępowane i nieobcinane. Cza
sem taki ogród pełen cudownych kwia
tów, przypomina las, w którym ręka 
człowieka spotęgowała piękno natury, 
ale niczego nie skaziła. Tu tysiące dzie
ci i dorosłych pieszczą swe oczy świe- 
tnemi barwami, wchłaniają balsamiczne 
powietrze, koją nerwy i wzmocnieni na 
ciele i na duchu wracają do pracy. Tak 
umieli urządzić swe życic Anglicy—wy
spiarze! P. Z.

Ukraina Sowiecka.

Z Biuletynu biura prasowego „U- 
kraióakicgo poselstwa Radzieckiego w 
Polsce* czerpiemy ponitsze daine o te* 
rytorjum i zaludnieniu Ukrainy.

1. gubernji, z jakich składa się 
Ukraina Radziecka, stanowią obszar, 
który wynosi 408,0 0 wiorst kwadrato- 
wyon lub też — .'jeśli wyratić to w 
dziesięcinach — 42,619,000 dziesięcin. 
Ogólna ilość ludności Ukrainy dosięga
85,861,000 ludzi, przyczem z liczby tej 
na ludnoW wiejską przypada £1,067,00‘J 
i na ludnoćó miejską 4,700,000. Innemi 
więo słowy ludność wiejska stanowi 81 
proe. ogólnej liezby ludności, a ludność 
miejska 1« proe.

Najwlęsssiym — co do ilośoi mie-

ezkańców — miastem Ukrainy jest 0- 
desa — 485,000 m eszkaóców, następnie 
Kijów 66,0 o, Charków 271,000, Ekate- 
rynosław 104,000 1 Mikołajów ł09,00t) 
mieszkańców.

Stosunek procentowy, jaki zacho
dzi pomiędzy ilością miesakańców miast 
i wsi Ukrainy w poszczególnych guber
niach, jest bardao różnorodny. Tak więo 
w gub. Oleskiej ludność miejska stano
wi 42 proc. ogólnej ilości mieszk. teł 
gubernjif w Donieckiej a* proc., w Ki
jowskiej 84 proc. Najmniej gaś ludno
ści miejskiej mamy w gub. Kremen- 
czugskiej (12 proc.), PołtawskieJ (ll 
proc.). Wołyńskiej (0 proc.).

Największy procent ludności mie*» 
skiej stanowią Rosjanie, mianowicie 8»

Sroc., następnie Ukraińcy 32 proe., fcy- 
zi 25 proe.. Niemcy 2 proc. Itd. Na

tomiast wśród mieszkańców wsi Ukra
ińcy stanowią 63 proc., Rosjanie 7 proc.

Pod względem narodowościowym 
ludność całej Ukrainy dzieli się w spo
sób następujący: Ukraińoy 76 proa, o- 
gólnej ilości mieszkańców Ukrainy, Ro
sjanie l i  proc., żydzi 7 proc., Niemcy 2 
proc, Polaoy i proc. i inne nsrodowo« 
éci 8 proo.

Z danych powyższych wynika, i# 
terytorjum Ukrainy jest nieoo mniejsza 
od terytorjum Niemleo i Francji, lud
ność zaś jej stanowi piątą ozęśó ogólnej 
ilości mieszkańców całej Federacji So
wieckiej.

Kgcik humorusfgczng.
W redakcji.

— ■ P a n ie  r e d a k t o r z e , p r z y c h o d z ę  r 
ł q d a n  c m  s p :o s t o » a n i a . W p a ń s k ie j g a z e 
cie n a p is a n o . &e u m a r ł e m .

—  D o b r i e ,  i s i ;  / t o b l . N a p ł s z ę , że  
w ia d o m o ś ć  o  p a ń s k ie j ś m ie rc i b ^ ła  p r z e d 
w c ze s n a .

T r a f i ł a - k o s a  n a  kam ień.
W ie ś n ia k ; E ,  j .i k o ś  m i się  w i d z i ,  l e  

p o n  r a m a ł o  w y d a ł  r e s z ty .
K u n i e c  A ,  i a k . P r z e p r a s z i m . N o  to ć 

i k o ń  m a  c z t e r y  n- gi a p o tk n ie  się .
W ie ś n ia k : T o ć  n ib y  p r a w d a . A l e  ja 

w te d y  ta k ie  : k e p s k o  b e te m !

Danina na wsi. s
—  P o n o ć  w  S e jm ie  u c h w a lili tę ds— 

n in ę , a  c o  w y  ta m  k u m ie  dacie?
— Najchętniej tobym oddał moj* 

b a b ę , b o  s e k u tn ic a  z  n ie j o k r u t e c z n s l .

Z a w s z e  fc u p tj.
Kupiec A r — No, czyś pan kontent 

z ionv?
K u p ie c  B. (bogato o ż e n i o n y ) : _ —  

D z i ę k u j e  w c a le  r.ieilc się procentuje.
-"■»-O"—«

rao. Powiedz mi, czy woj mówił wtedy po 
angielska?

— Zdsje się, ie  bardzo mało. Uczył 
się wprawdzie, aie bez powodzenia: Do
piero zeszłego toku i to  całkiem  nagle 
zaczął biegle » ó w ić  po angielsku . Pom o
cnicy  taówiH part; słów po francusku, 
Klotz więcej —  a po angielska ta k ie  mó
wił. Mac-Beil znowa tylko swoim języ
kiem bełfcotkł. Lerae mi opowiadał, t :  
przyjął M ac-Bella na prośby  Jego ojca, 
k tóry  chciał, żeby syn pracow ał pod k ie
runkiem  profesora.

— A gdsie spała# wtedy Em m ę?
— O bok pralni— s— daleko od Klotza 

i Mac-Bellfl.
—  A w jakich stosu o k ie n  byli oni 

m iędzy sobą?
— Owszem, zdaje się d o ić  przyjaz

nych. A!e czy to t>yło szczere—nie wiem. 
praw dopodobnie nie, b s  już od początku 
czterej Niemcy zazdrościli M sc-B riiow i. 
Parę razy podpatrzyłam ich złe spojrzę 
nia. W każdym razie zachowali eię wo
bec niego  przyzwoicie, bo on pracował 
osobno w zamku, nie w U boratorjum . Z 
początku chciał koniecznie nauczyć się 
frincusk iego  i d lab a ł w książkach. S poty
kaliśm y f lę  szósto, bo ja kręciłam sią c ią
gle po całym zamka. Był d!a m nie uprze
dzająco grzeczny, pełen szacenkn— nato- 
ralnle na migi —  i ja rów niiż  robiłam  
przyjem ee miny.

Kto wie, czy nie te m iny w łaśnie 
były przyczynę głuchej nienaw iści miedzy 
nitn a Klotzem. Ztvw»Zył*m  to doćć wcac- 
śnie. Nawet NtUy, w chwilach, kiedy oni 
udawali w zijetnną sym patyę, warczała 
przy k tid e j zposobneści ua Niemca. Dła 
mnie w ystarczało to, leb y  przeczać na
p ię tą  sytuację, m iędzy nim i. Ale v i j  twój 
był na  to zupełnie ślepy, a ja nie chcia
łam  mu psuć hum ettt akargaini. Z re n tą ,

oie śmiałam naw et tego  mówić... a potem 
ta rywalizacja wcale n ie  była dla mnie 
nieprzyjem ną. I m imo wszelkich przyrze
czeń, Ze będę  się iachow yw sła rozsądnie* 
nie m ogłam  patrzeć obojętnie, jak ci dwa; 
połądA ją m nie i patrzą na siebie z zewi* 
scią. i nie wiem, do c ieg o b y  ta dalsza 
walka doprow adziła, gdyby nie nagła 
zmian»...

Cały rok byłam  inł v  zamku. O tó i 
cztery lata tem u... tak, cztery lata temu 
D oniphan M :c-Bell pojechał do Szkocyl, 
żeby spędź ć parę tygodni przy rodzinie. 
Na drugi dzień p > jego  w yjeidzie mów; 
mi L trn e : „Jzdę z Kłotzem do N autheł— 
zostanę tam  ceły dzień*.

W ieczorcm Klotz aass wrócił. Byłam 
niespokojna o Lerna. Otóż, jak się zdaje 
profesor otrzym ał JaH eś « a in e  listy i m u
sia ł jechać za gramem na trzy tygodnie.

— Gdzłe on fest?—spytałam.
Klotz wahał eię chwilę, wreszcie od

powiedział:
—  W Niem czech... Cały te a  czas bę

dziemy razem, Emmo. Schwycił m nie w 
pół i patrzał mi w oczy.

Nie mogłam sobie -wytłum aczyć pa- 
stępow ania Lcras, który zazwyczaj taki 
troskliw y o moją cnotę, nagle zostawia 
m nie bez żadnego eprzeeUenia na łase« 
obcego człowieka,

— Jak  się pani podobam  — sp y t« , 
przyciskając m nie do  sieb ie  bez cere- 
menji. .

Jak  ci mówiłam, był duży « siloy- 
Ciułam pod nb rm iea i Jejo *isł®we m ię- 
śate i... uległam mu, ckofi wcale tego n ts

M iaęły trzy tygodnie. Wój twój ni« 
pisał nic, ani nie wracał.

(d. c, u.)
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K f f t t t n *  P r * e!! s z o r r y  s ią  j e j  s ła w y  e ch o ....
l v l U I I U ,  C h o ć  u ro d z ó n u  p o d  l i f c o i i )  s t r z e c h ą ,

P r u c i  c z a r  p ię k n o ś c i  1 k o b lo c y  s p r y t ,
Z  n la ln y  n a d z y  w i la r la  s ię  n a  s z c z y t ,
O lń n iła  g e n iu s z  s ła w n e g o  m a la rz o ,
S p ę ta ła  s e rc e  a t r a te g a — iu o c a rz a l

« W lo lk l  m o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w  2 o e r jA e li I  13 a k ta c h ,  
l l u a t r u j i i c y  p r*y p ;< id y  n a jp lę k .  k o b te i.y  X V I I I  w ie k u  
W  r o l i  g łó w n e j  p r z a -  i  J |  |  »
o u d n a  g w ia z d a  e k ra n u  I  I  £ |  r “ i  S |  I f i
o s ta tn ie j  d o b y  —  -  ■— ■ « 1 1 ^  I  I U I U

W3

f e s *
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Utwory muzyczno śoiślo dostosowano i wykonano prae* 'orkiestr«} symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
Z powodu szalonych koaatów ceny miojac od godz. O-ej nieco podniesione.
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i
ul. Przejazd 34.

Od wtorku dn. 7 do niedzioli dn. 12 marca włącznie.

Pocałunek Pasterza artystyczne misterjum w 6 wiolkioh 
częściach

x  Deka^bi
w 4 głównych rolach.

Prześliczne widoki wshodnlo, ondowna nainra, bogata dekoracja, doskonała gra, nadzwycz. treść dopełniają całości potężn. obrazfl-
Program trwa 2 godziny.

Ze względu na długośó obrami i uniknijcie uatłokn w dnie świąteczne, Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o przybywanie w miał 
możności na srausy w <łuie powszednie punktualnie o godz. ft po poł., w niedziel«} i święta o godz. 2 po poł.

G en y  m ie j s o  n is k i« ,  W dole powszednio spoojaina aniika.

XSJC3XTO2Hfi3BSSiE5a

I n i ]

ul. Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych!

„Za Kulisami Książęcego Dworu
• Pot<$ny dramat z życia, arystokracji dworskiej w 6 aktach.

W roli głównej występuje ulubię- I C H A  M O W A  
nica Publiczności, słynna i urocza Lml—. L s r \  I W
Początek o godz. 5-ej, w soboty, niedzielę i święta'o godz. 3-ej po poł.

Cl

usuwu w cl nr» 3 dlii tuytUiaa
J a i t  P s  u m “

««¡siu fcict pow»fl l.kaiikt.
Łatwo sił) wetera, nie plami bielizny 1 eta* i 

la, ma przyjemny zapach
DL k .a l ^  w .,.» , u EKW 0L .  HEBDA“

TOW. E. MiUDA I 9-kt—WARSZAWA 
Skład n« Łidi—Htu|̂ Apt»k«ir,ĵ JPcliklch Sf. Ako,

iiiiiaarii

F oszu k u jem f od zapąz

tiSll)
(S track en m ajstor).

, Panowie z praktyką i doświadczeniem zeohoą 'zło- 
] żyć oferty z podaniem warunków do Elektrowni

w Toruniu.

«5?

I ,$
to

im il f

Podaje do ogólnej wiadomości, iż w 
• ] środę, dn. 15 marca r. b. o godz. 0 ra-
Cu
1

S
O  f i l j o

t y  1 ) przy ul. Kilińskiego M  82,

■ ■ ■ S i l i
m m  H S

l i i i l i s i a

D r . m e d .  B R A U N
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, »kół1* 
nyeh, moczopłciowych. 

P r r y jm .  10— 1, 5 — 8, p a n ią

Południowa ̂ ^ ^ 0

fraczku potrzebni
<1o p^alnł, Zielona 2B. <>53-̂

Tamten?

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , 
C Y R K U L A R Z E , K W IT A R J U S Z E ,
A F IS Z H , P R O G R A M Y  f t p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

I B B l l B B O B l I B D i O i l

Podmajstrowie
wanl atolarze będą przyięcl l»lj* 
przyrzyr.acza I do pił.yry»oivanl: 
m aterjalów  do m aszyn; Jak t«* 
do nadzoru tuaszyo, .Napló^o*! 
t kle£o 59. C-’7 -*
H yezkow ska ^ jg u P j

paszport polski, wydany t
7y.i

Tamten?

IS S iS K I

I  2) Głównej ^  7.
ZARZĄD.

A. A. A. Kupuje?;“'-' A. A. Kupuję KiS
" y *  M " .  "» a a zyn y  d o

s iy n y  d o  i i t a Ił  P l i c i  a ą lw y tM *  a iy c la .  P ła c *  n a jle p ie j.  W a ja -

p « U r  " m - 5 6 5  raJch. B e n e d y k ta  M 19. 3 5 2 -a O
Tamten?

Potrzebni £u,i .K i
robole  Nowo-Taroowa 2 , M CK 
a lk -

{Stolarzy i robotni'
I r A n ,  którzy p^cow .ill pfJ-ł  
1V*J j biurkach cęboMyc*1' 
jako tez  roboinlidiw  maszyn®' 
w ych przyjm ujem y w godzin * ' 
od 5 - 6  w leczortm , Napiołl<0^  
sklego 59. .Ji'**-
SJ¡cUert K aro lina  zaflubiia ty 1?* 
*3 czasow y dow ód o .ob isty , 
dany w Łodzi. 645-^

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca".
’’’Saciono"w' Anikaini JPrast* ¿'rjełaid ^ K edjkior uUDowi«a«alftv PAWKŁi UhBANtAK


